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Szczury i myszy
tępi

znana jeszcze przed wojną ze swej 
skuteczności i nagrodzona wielkim me­
dalem złotym na wystawie w Wiedniu

PflSTfl 8. ZALEWSKIEGO sowieckiej

UWAGA: Nieszkodliwa dla zwierząt domowych 
i ptactwa. 6339

Zamówienia wysyła się pocztą za zaliczeniem 
Żądać we wszystkich aptekach i składach aptecznych

Płonący AkropoHs.
Dziwna ironia losu! W  epoce, M k o  na okaizję wróg:

Pomoc rządu dla powodzian.
W arszaw a, 1. 7. (Teł. wl.). 

Z in icjatyw y m arszałka Sejmu 
Rataja odbyło się w czoraj w je ­
go gabinecie posiedzenie 

posłów z Małopolski w spra­
wie klęski powodzi.

Oprócz posłów wzięli udział w 
posiedzeniu premje.r Grabski, mi­
nister robót publicznych R yb­
czyński 1 min. spraw wewn. Ra- 
czkiewicz.

Posiedzenie zagaił m arszałek 
Rataj, zw racając się

do rządu z apelem o poinoe 
dla powodzian.

Z relacji: mimisterjalnych wyni-

gdy światem rządzi plemię buss]- 
ltesmenów, w yw odzących się od 
awanturników, którzy pnz.ed L50 
laty porzucili starą Europę- idąc 
na zdobycie ipirorji am erykańskich 
w epoce te j — jeden z najlśwtet- 
niejsaych i kulturalnie najbardziej 
zasłużonych narodów schodki do 
rzędu neszczęśliweg-o państewka, 
k tóre mąci; i tak już 

wątpliwy spokój europejski. 
Myślimy o G rec ji; oczyw iście 

hondy perskie, scy ty jsk ie , sło­
wiańskie i tureckie, przew a­
la jąc  się przez półwysep gre­
cki. nic zachowywały) celibatu, 
to też trudno dziś mówić o praw ­
dziwych Hellenach. Jak aś jednak 
kropią krwi peryiklesowej zosta­
ła, a to już obowiązują.

N iestety G recy  nowocześni 
mają

opinję nieszczególną.
A rcysprytni w handlu anz.U'

kom untan. 
Wśród w ynędzniałych mas m iej­
skich zyskał on doskonały ele­
ment rozw ojow y, -sprytna .jpolr- 
Łyka zagraniczna" sow ietów  u- 
miejętnie ruch ten podsycała. Pro 
klam ow anie republiki i w egnanie 
rodziny .królew skiej nie przynio­
sło  uzdrowienia, skutek był ten, 
że pow stała nowa rewolucyjna 
frakcja , id!a odmiany, monar.chit- 
styczna,

O rządy w Grecji: walczą od lat 
dwie Partje republikańskie, licz­
bowo niemal równe. Skorzystała 
:z te j równowagi frakcja konser­
watywna Niichalokoipulasa. która 
zagarnęła władzę. O becnie drogą 
w ojs k o w cg o „coup d’etab“ po 
chw ycił ją  gen. Pangclos, wspo­
magany .przez monąróhiśtów. 0 -  
czyw iście w kraju  tak skołata 
nyni gosPlodarczjo i politycznie 

łatw o w yw ołać rew olucję, 
tem bardziej gdy się ma w reku 

" s i ł ę  zbrojną. Co będzie jednak
oni z łatw ością P ersa. Cygana i 
żydu, a to całe tow arzystw o do- 
iero z Grekiem  pospołu oszu­
ka chytry  Armeńczyk. W  polity­
ce jednak te  metody

nig «awsze popłacają.
Dwulicową igra Grębjt w czasie 

w ielkiej wojny nie zyc+kała je j ani 
sympatii1 ani uznania, to też nie 
zadowoliły G reków  postanow ie­
nia traktatu w ersalski ego. P rz y ­
szła nieunikniona ostatnia wojna 
</i T u rcją  a  srom otna klęska, po- 
iesiona opodal pól trojańskich 
w epchnęła G recje na

drogę powolnego rozkładu.
T rak tat pokojow y narzucili zwy 

cUjjżuuym niezw ykle ciężkie w a­
runki, które doprowadziły pań­
stw o do ruiny gospodarczej. B y t 
w traktacie punikt o wymianie lu­
dnością Turcja w chłonęła łatw o 
imiigrację sw ych rodaków, podno­
sząc intemziywną kolonfcacje M a­
łe j Azji —  G recja  natom iast .przy­
ją ć  musiała dziesiątki ty sięcy  
sw ych kolonistów, k tórzy  Po- 
zostawiilł na az jatyckim  bnzegu 
kw itnące sw e osiedla i pozryw a­
li niięi ożyw ionego handlu ze 
wschodem. Ludzie ci znaleźli się uox^ } ’y "jego' 
na bruku względnie dostali jało-|naw ułnice^ „ t 
w e obstoary górskie, ;zi których 
nic nie można w ycisnąć. Państw o 
zaś w ydając na utrzymanie tych 
nieszczęsnych obyw ateli o lbrzy­
mie sum y wypróżniło do dna sw e 
kasy. Raz przecież T u tek  ostzlu- 
kał o -e k a :

Na tent podłożu rosło 
rozprzężenie wewnętrzne,

*a do kraju w kradał się czeka jący

dalej?
Bezpośrednim  powodem re w o ­

lucji Pai.igalosa by ły  groźnże ro z ­
ruchy komunistyczne w Piręns 
Salonikach oraz zaostrzenie się 
stareg o  sporu z J ugaś law ją o por 
ty egejskie . W  pierw szym  w y­
padku działała bez wąlipienia rę 
ka obca ; w drugim ostry konflikt 
z Jugosław ią je s t wodą 

na m łyn włoski, 
który w .ten sposób rcfiiuluje sw e 
spory adriatyckie. Nic zaś dobre­
go nie można w różyć rew olucji 
która w ybucha za podnietą ob­
cych .w ty w ów i cudze ma sycić 
am bicje- 

G recja chod/iła jUż na pasku 
(niemieckim i angielskim ; w yszła 
źle. W ątpić należy, b y  obecna fa 
za wpływów i intryg w łoskich le­
piej się skończyła.

Odszukać przytem warto 
dno bolesne wspom nienie;

symbol złowróżbny

losów Grecji. Oto od czasów  fid- 
jaszow yeli s ta ł długie wieki na 
Akropolu ateńskim  Partcnou 

-  jeden z cudów świata. Usza- 
ipłęknó w szystkie 

Purcy nie od­
ważyli, się tknąć w nim jednego 
kam ienia a zm ieniw szy św iąty 
nie na m eczet czcili w nim Alla 
ha. Dopiero w 1687 r. pocisk 
w eneckiego statku zburzył naj 
piękniejszą św iątynię G recji i po 
żar ogarnął Akropoiis... C z y ź iy  
miało odżyć zarzew ie dawnego 
ognia ?

Viator.

je-

ka, l l j  najbardziej ucierpi wsku­
tek powodzi dorzecze Sanu.

Prem ier Grabski oświadczył, 
że gotów jest 

przekazać po 100.000 zł. woje­
wodom: lwowskiemu, tarnopol­

skiemu i stanisławowskiemu 
dla udzielenia, doraźnej pomocy. 
Pozatem przewidziane są 

ulgi podatkowe 
dla dotkniętych katastrofą powo­
dzi.

Min. pracy Rybczyński udał się 
w czoraj do Przem yśla celem 
stwierdzenia uczynionych szkód-

Straszne trzęsienie ziemi w Kalifornii.
Z wielkiego miasta St. Barbara zostały tylko gruzy. 

Kilkaset ludzi zabitych. 10 miljonów dolarów szkody.
Mountin. W  pobliżu rzeki Mis­
souri dało się również odczuć 
trzęsienie ziem i Przypuszczają, 
że przyczyną trzęsienia izieini b y ­
ły  głębokie szczeliny wewnętrzne 
w ziemi.

Berlin, SĄ. 6. Z Nowego Jorku  
'donoszą o trzęsieniu ziemi w K a­
lifornii, co nastęf luje; St. Barbara 
została najbardziej dotknięta- Re- 
zerw oar wodny pękł i w prze­
ciągu kilku minut

całe miasto zostało zalane wodą.

Panika ogarnęła także i okoli­
czne stany Montanę, Idaho, W ro- 
ming i W aszyngton. Przypusz­
czalne centrum trzęsienia ziemi, 
k tóre trw a 12 przerwami dwa, diii, 
znajduje się w okolicy, Rochy

K p a  p i d i i  w Hłij IM p s te .
Z opadającej wody wylania się straszny obraz zniszczenia.

Kało żydowskie trzyma się.

(!1) Ogromna klęska powodzi, 
która nawiedziła wschodnią Ma- 
łopolskę, ma, się już ku końcowi.

S y tu acja  polepszyła się naogót. 
W  dniu w czorajszym  zaworów a - 
no mniejsze szkody.
W  Bobrze oberwała się chmura, 
wskutek czego gwałtow na ulewa 
zalała 10 domów, a rzeka B obr­
ka w ystąpiła z brzegu i 

zniosła kilka mniejszych mo­
stów.

Na lina i kolejowej Lw ów  - Sam ­
bor w skutek usunięcia się nasy­
pu kolejow ego, podmytego przez 
strugi wody, na przestrzeni, jed­
nego kilometra, 

komunikacja kolejowa została  
pr/.erwana.

Za najw iększą katastrofę uw a­
żają szkodę, w ynikłą z zalania 
pól w Sam borze, uprawnych zbo­
żem. na przestrzelili

..ySięcy kilometrów kw.,
■nie licząc łąk.

Skutkiem wylewu górskich po­
toków w Rynia,nówkach, komu­
nikacja między miastem Rym a­
nów a Zdrojem przerwana.

W  Sanoku wezbrany San  zalał 
przedmieście Podgórze. Pod na­
parem ogromnej masy. wody zer­
wany został drewniany most na 
Sanie, na przestrzeni między S a ­
nokiem a Olechowcami.

Podobnie .rzecz się miała i w 
Starym  Sam borze, gdzie

od niepamiętnych czasów  
Dniestr podniósł się. o trzy i pół 
metra w górę- Tor kolejow y mie­
dzy Starym  Samborem a przy­
stankiem Sp aś został podmułony. 

Połączenie między Samborem  
a Starym  Samborem zostało 

przerwane 
skutkiem zerwania mostu na 
Smolnicy. W  Strzel,bicacli zabrała 
woida dom mieszkalny i stodołę- 
Na szczęście ofiar w ludziach Ge 

— O—

Na pomess
W arszaw a, 30. fi. W  dniu dzi­

uń o soefe. 8.30 wieczorem  
odbyła się 11 prezesa Rady mini­
strów konferencja przy udo ale 
uiinistrów  spraw wewnętrznych, 
w ojskow ych, pracy  i opieki Tto- 
Jeczn c j. robót publicznych oraz 
naczelników  w ydziałów  Dubień- 
.skiego i Pileckiego, na które,} u- 
stalono szereg  zarządzeń doraź­
nych  w  zwiąizku z klęską powo- 
( :zk (PA T).

b y ło . 0;pady. tam trw ają dalej.
iPowódż dała się również silnie 

odczuć w powiecie drobobyckiin, 
gdzie wezbrana Tyśm kjnica zala­
ła w całości wieś Michaijłowice. 
lnue ntiejscow.ości zostały rów­
nież częściown wylewem objęte- 
Szkody są olbrzymie.

W Przemyślu sytuacja znacz­
nie się polepszyła.

W  ciągu dnia w czorajszego stan 
wody obniżył się o dwG.meiry.

Jeszcze jedna ofiara wyle.wu 
przybyła do dwudziestu, dotąd 
zanotowanych. M ianowicie 14-le- 
tni uczeń gimnazjum przem yskie­
go, I adeusz Biernat, bawiąc na 
w ycieczce, utonął w falach wzbu­
rzonego Sami.

-X ox---------

Kraków zagrożony wylewem.
1 Ulewne deszcze i,
Objęły część w ojew ództw a ślą- 
Lskiego i krakow skiego. K atastro ­
fa powodzi grozi również K rak o ­
wowi. Mimo, że miasto je s t  w 
dużej mierze .zabezpieczone prze­
ciwko tego rodzaju k lęsce, od­
dział saperów krakow skich  bu­
duje tamę od W ąbrzega do G o­
czałkow ic. Rzekj; So ła  i Skaw a 
w ystąpiły z brzegów .
Miasto Oświęcim jest zagrożone.

Dunajec w raz z dopływami 
w zbiera gwałtownie. M iejscow o­
ści położone w dolnym Dunajcu 
bardzo ucierpmy. Przedm ieścia 
fnowe.go Sączą są pod wodą. Z 0 - 
slulnich doniesień w ynika, że w 
powiecie bocheńskim znajduje s,ię 

10 gmin pod wodą.
Tor kolejowy na linji Podjęże—

Kraków podmyty.
^ięomim kacja pomiędzy Podlę-

powodzie żem a Niepołomicami je s t przer­
wana. U jście Sotne je s t pod wo­
da. S łynny  wylew z r. 1903, w y­
rządzał wówczas, niszcząc płody 
rolnicze, szkodę na J ł  mil jonów 
koron.

Do takiego stanu spraw y zbli­
żam y się obecnie w górnym b ie ­
gu W isły. N astępujące dzielnice 
v jakow a są zagrożone: Ludwi­
nów, Zakrzów ek, Dębniki, Zwie-
nzytiiec. Pólw sie.

Bielsk pod wodą.
Bielsk, 30. fi. W  dniu dzisiej­

szym w ystąpiła z brzegów rzeka 
B iałka. P lanty w parku bielskim 
są zalane. Białka zerwała dwa 
mosty oraz w ał i zalała część Za­
rzecza górnego, uasiępniie kolonię 
Brandy i R yczałczc. Dostęp do 
zagrożonych m iejscow ości możli­
wy jest tylko na łodziach. (PAT).

Szkody m aterialne w ynoszą oko­
ło 10 milionów doi..

W St. B arbara  nasifcąipiło trzę­
sienie ziemi o g. 7 raniej kiedy 
.większa część ludności jeszcze 
spała. Trzęsienie trw ało  ca łą  mi­
nutę. Na ulicach rozegrały  się 
straszne sceny. Jed en  z hoteli 
rozpadł się na dwie części:.
Dwa szpitale zostały w przecią­
gu kilku sekund zrównane z zie­

mią.
W szy stk ie  połączenia te legra­

ficzne i telefoniczne zostały  
przerwane.

Z całego miasta zostały tylko  
ruiny.

Kiedy nadeszły p ierw sze poetą 
gi ratunkowe z L os Augelbs, 
błąkały się setk* tysięcy  ludzi na' 

pół obłakanycb po ulicach.
Klęska z, powodu zniszczenia 

wodociągów jest szczególnie 
wielka. Iizęsien ie dało się odczuć 
na Latem wybrzeżu.

W czoraj do gody. 5 popołudniu 
w ydobyto 65 zw łok. K ilkaset 0 - 
sób je s t  je sz cz e  zaginionych.

Trzęsieniu ziem i tow arzyszył 
siraszny łoskot, podobny do ło­
skotu karabinów m aszynow ych. 
U cieczka była memożliwa wku- 
te k  falowania ziemi. W skutek 
eksplozji rezerw uaru z benzyną, 
wybuchł pożar, który zw iększy! 
zamieszanie.
Dwa olbrzymie hotele zawaliły 

się jak domki z kart.
C ałe dzielnice zostały  zasypa­

ne. Więzienile rozpadło silę na 
dwie części. W ięźniowie uciekli, 
ponieważ nikt nie miał czasu za­
jąć  się nimi.

W szyscy m ieszkańcy jednego 
hotelu w liczbie 300 osób zginęu.

Zniszczona je s t również centa- 
Ia elektryczna, w sku tek  czego 
m iasto je s t bez  św iatła. M iesz­
kańcy zostali zmuszeni do opusz- 

■czem-j! miata, które natychm iast 
Po odróżnieniu o.,ostało obsadzone 
przez w ojsko. (PA T).

Ujęcie ifoźuej jrcajlfi bandytów jarosławskich.
Mordercy Mltkowski i Mucha zabici. -  Jeden posterunkowy cipżke ranny.

(1.) Dwa m iesiące trw ającą już Dukli, u której bandyci onęgdaj

W arszaw a, 1. 7. (Teł. wl.). 
W yznaczone na w czoraj posie­
dzenie sekcji komitatu dla spraw 
mniejszości narodowych, na któ- 
rem m iały być rozpatrywane 
wnioski, w ynikające z t. zw- 

paktu z Kołem żydowskiem, 
nie odbyło się i trzeba je  było od­
roczy ć do jutra. A to z li lego po­
wodu, iż obrady Koła żydow skie­

go w taj sprawie zakończyły się 
dopiero po północy.

W iększością czterech głosów  
Koło żydowskie przyjęło

do zatw ierdzającej wiadomości 
sprawozdanie posłów  Thona i 
Reicha.

Erakcja Hitach Dtiłh zgłosiła 
v ot urn separatom, R Koła nie 
w ystąpi jednak. (Gr.)

Polska a Palestyna.
W arszaw a, 1. 7. (Teł. wł.). 

Dowiadujemy się, że w ubiegłą 
niedzielę Prezydent W ojciechow ­
ski przyjął ną dłuższej audiencji 
prcizesai egzekutyw y sjonistycz­
nej, Nachurn - Sokołow a. 7. któ­
rym konferował w sprawie 

deklaracji rządu polskiego o sto­
sunku do Palestyny.

obław a policji za szajką bandy 
tów, grasujących w powiecie ja ­
rosław skim , dała w reszcie pożą­
dany rezultat. W czo ra j rano 
herszt bandy Mitkowsló i jego 
zastępica Mai cha

zostali (zabici 
trzeciemu wspólnikowi nałożono 
kajdany.

S za jk a  ta, na której czele stal 
znany z okrutności 

bandyta Karol Majkowski', graso­
w ała już od roku w  powiecie ja ­
rosław skim . D okonała ona sze­
regu śm iałych napadów zawsze z 
bronią w ręku.

Na trop bandytów wpadła (po­
lic ją  dopiero w dniu 17 kwietnia 
b. r.

W  dniu tym .bandyta M ifkow- 
%ki wraz zje tow arzyszam i Jó z e ­
fem Muchą i Michałem M aczugą 
napadł na dom posterunkow ego 
Stanisław a Sentkow skiego z ko­
mendy policji w Jarosław iu , z a ­
m ieszkałego w Kruhehi Paw ło- 
siow skinte

Z Setkow skim  miał Mitkowski 
śuare porachunki i dlatego zam or­
dował go.

Do 'Ujęcia .szajki przyczyniła się, 
pewna kobieta z Nowej W si koło

w nocy schronili się.
Zachęcona zapewne w ysoką na

rodą 3.000 zł. iza przyczynienie 
się do ujęcia sza jk i kobiecina w 
chwili gdy trzej bandyci w raz ze 
świetni dwiema przyjaciółkam i u- 
łożyli się do snu, izawiadomiiła o 
tern posterunek policji w Dukli, 
(en zaś komendanta pow iatow e­
go nadkomisarza S k arb k a  w K r o  
śnie.

Autami w yruszy! natychmiast 
siliny oddział pelioji, który

OtOCZył dOl .
Bandyci, czując, ż.> koniec się 

zbliża, postanowili 
bronić się do ostatniej kropli krwi

W yw iązała  się strzelanina, w 
czasie któnej oddano około 

5WU strza łó w .
M dkowski 

rażony pięcioma kulami padł tru­
pem na miejscu.

T en  sam los samtkał po chwili 
Muchę.

T rzeci bandyta Maczuga, wi­
dząc los tow arzyszów, oddał się 
sam w ręce poliojj.

A resztow ano również obie ich 
przyjaciółki, których naizwnsk do­
tąd nie ustalono.

Oiiarą twardego obowiązku dla

dobra Państw a
padł posterunkowy Stawlak z po­

sterunku P . P. w Rzeszowie.
Ranionego w stos pacierzow y 

'kulą bandyty, odwieziono w sta ­
nic bardzo groźnym do szpitala 
'w Krośnie.

DR. EDWARD PGRĘBOW 1CZ
rektor Uniwersytetu J, K-

\ Międzynarodowe Targi Wschodnie we Lwowie od 5 do 15 września!925r.
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Ten sobie gada, ten sobie gada, 
pełno radości i krzyku.

Wczorajsze posiedzenie Sejmu.
W arszaw a, I. 7. (Tel- w !.), dania mu na specjalnych warun-

W czorajsze posiedzenie Sejmu 
składało się z dwóch części. — 
P ierw sza część, poświęcona bu­
dżetowi, polegała na załatwieniu 
poprawek Senatu. Nadmienić tu 
należy, że Senat, miimo opozycji 
lewacy odniósł szereg zw ycięstw , 
między innymi

przeforsowano 
skreślenie kredytów  na budowę 
gmachu m inisterstwa pracy-

W następnej części posiedzenia 
rozpoczęła się druga kolejka mow 
ców w spraw ie agrarnej. Ponie­
w aż głów ne przemówienia s ły ­
szeliśm y już w  pierw szej kolejce, 
przeto dzisiejszy obrządek nie 
budził już w iększego zaintereso­
wania. Druga kolejka mówców 
zam ierza przem aw iać jeszcze 
przez pairę posiedzeń.

Ja k  słyszeliśm y, rząd
przeciwstawi się wszelkim ten-
tendencjom do odroczenia re­

formy rolnej
na sesję  prowokacyjną. (Gr.)

* **
P- Dębski referow ał projekt u- 

sfcawy o ratyfikacji prow izorycz­
nego

układu ekonomicznego z Cze­
chosłowacja .

Układ ten ma obow iązyw ać do 
czasu rozpatrzenia konwencji 
handlowej, co  nastąpi za kilka 
m iesięcy, a oparty jest na klau­
zuli największego uprzyw ilejow a­
nia. P ro jek t ustaw y przyjęto w 
drugiem i trzeeiem czytaniu.

Następnie ntowca przedstawił 
ustaw ę o ratyfikacji tym czasow e­
go

układu handlowego ze Stanami 
Zjednoczonymi.

P ro je k t ustaw y przyjęto w 
drugiem i trzeeiem czytaniu.

Przystąpiono następnie do za­
łatwienia: zmiany Senatu, wpro­
wadzonej do budżetu ustaw y 
skarbow ej na r. 1926. Referow ał 
p. Głąbiński.

W  głosowaniu budżet Sejm u, 
Senatu, N ajw yższej Izby Kontroli 
P aństw a i prezydium R ady mini­
strów  przyjęto z poprawkami 
Senatu.

P o  przerw ie przystąpiono do 
dalszych obrad nad ustaw ą 

o parcelacji i osadnictwie.
Poczetn zabrał głos p. Pluta, 

który, odpowiadając postowi 
Kiermkowi, ośw iadczył, że w r. 
1921 w cale nie zw racał się do p. 
Kiernika jako prezes® Gł. Urzędu 
Ziemskiego, aby w yw arł nacisk 
na Tow arzystw o Agraruo - osad­
nicze we Lw ow ie, celem sprzer

kacli akoło 100 morgów ziemi w 
powiecie brzeżańskim . (PA T).

Izbf pracują
pełną parą.

W arszaw a, 1. 7. (Tel. w l.) .. Sejm  przystąpi do dyskusji agrar- 
Dziś odbędą się posiedzenia S ę j-  ( nej, po południu Senat zajm ie się 
mu i Senatu. Przed południem (projektam i gospodarczymi, (Gr.)

T o  c o  b io s  o l i  i g n ę b i  I
Z w szystkich stron płyną slcar 

gi na rozliczne bolączki naszego 
codziennego życia- Obecnie daje­
my głos braci artystycznej, teraz 
może bardziej od innych, dotknię­
te j trudnościami sytu acji finanso­
w ej.

W śród chóru skarg, podnoszo­
nych z różnych sfeir n a  niedoma­
gania i zw iększone trudności ż y ­
d a  chwili obecnej, zbytl mało 
zw raca  się uwagi na bardzo cięż­
ką sytuację materialna

zarobkujących artystów  pla­
styków.

P o  krótkim okresie względnej 
łatw ości sprzedaży dzieł sztuki 
nowoczesnej (okres dewaluacji), 
nastał czas, w  którym  artysta- 
m alarz lim rzeźbiarz je s t niemal 
zupełnie pozbawiony możności 
zarobkowania sw oją

pracą artystyczną. 
A rystokracja polska, nie wzoru­

ją c  się na zachodu !ei, nigdy nie o- 
b racała  sw ych  pieniędzy na naby­
w anie prac rodzimych artystów , 
a zam ożniejsza k lasa m iejska, któ­
ra od la t (iak w ykazują listy  na­
byw ców  P t  w ystaw ach  j w pa­
łacach  sztuki) była głównym  i 
chętnym  odbiorcą dziel rodzi­
mych talentów, znajduje sic obe- 
cnlie w

sytuacji finansowej,
rzeczyw iście uniemożliwiającej 
kupowanie bądź co  bądź „przed- 
zarząd m iasta, jak  inne instytucje, 
miotów zbytku1'. Pom ijam to, że 
na nabyw anie zagranicznych „hik- 
spsów 11 zaw sze 

w  P olsce  pieniądze się znajdują! 
M iasta, instytucje publiczne, 

związki etc, —  przestały  zupełnie 
nabyw ać dźieła sztuki, chociaż 
poprzednio stanow iło to w ich 
wydatkach^ sta łą  pozycję. W  tym 
kierunku potrzebna je s t ak cja ! — 
Równorzędnie z  głosam i o utrzy- 
mainfe teatrów , musi by ć w ysu­
nięte żądanie, by zarów no nasz 

znalazły środki, 
które,'by przynajmniej pozwoliły 
podtrzym ywać polską sztukę pla­
styczną.

Naród ma
obowiązki

wobec swych artystów , toteż gdy

Brać artystyczna o swej smutnej doli.
jednostki, są pozbawione środków i przez zakupywanie takich, które 
—- powinny miasta, zgodnie z tra -1  zasługują na zachowanie dla po- 
dycją, z Lwowem  na .czele, dbać ; tomnych. W . Z.
o  zapewnienie zbytu dzieł sz to k i;

Europejski lot 12 płatawców polskich.
W  połowie lipca br. przybędą z 

P'aryża do Polski zakupione we 
F ran cji w ojskow e aparaty lotrui- 
cze| systemu „'Fotez X V  12“.

Eskadra złożona z  12 aparatów 
w yleci z lotntska Etiampes (pod 
Paryżem),' udając się przez Ca- 
zaux (pod Bordeaux) —  Pau — 
M adryt Lizbonę —  M adryt — 
Barcelonę —  Istres (pod M arsy­
lią), Turyn —  Udine —  W iedeń 
—  K raków  do W arszaw y.

Na każdym aparacie prócz lot­
nika znajdow ać silę: będzie m echa­
nik, którego pieczy będzie powie­
rzona spraw ność aparatu.

‘Przelotow i tow arzyszyć będzie 
na aparacie lotniczym szef lotnic­
tw a w ojskow ego gen- brygady 
W łodzimierz Zagórski), który za­
w czasu w yjechał do P aryża, by 
w sw o ja  ręce u jąć organizację 
przelotu.

Zamierzony na tak dużą skalę 
przelot w ojskow ych lotników pol­
skich, w yw ołał już 

wielkie zainteresowanie zagra­
nicy.

RuJicle alq łtrege lekaraa 
atywajde
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O rganizacje lotnicze państw 
zaprzyjaźnionych zaprosiły lotni­
ków polskich do przelotu przez 
ich państwa- 

P rzelo t na przestrzeni ogólnej 
długości 5000 kim. 

przysporzy naszym lotlnikom nie­
wątpliwie bardzo wiele doświad­
czenia, tembardziiej. że Uczyć oni 
będą musieli niemal w yłącznie na 
w łasne siły przy ewentualnych 
napraw ach uszkodzonych części 
aparatów.

iPozaterijl znaczeniem ogól nem 
przelot pow yższy ma jeszcze zna­
czenie pod względem budżeto­
wym. Śc is łe  obliczenia bowiem 
w ykazują, że koszty sprowadze­
nia sam olotów naw et mniej kosz­
towną —  w  (porównaniu z koleją 
— drogą morską, przew yższają 
znacznie tr msporf drogą po­
wietrzną.

Niemcy ifósfóng z  po­
wrotem Zagłębie Ruhry.

W iedeń, 30. 6. .,N. F r. P re sse 1’ 
Iz P aryża. W edług wiadomości u- 
dzielonych na Quai ,d‘O rsay, przy 
gotowania dyplomatyczne w spra 
wie opróżnienia .Zagłębia iRluhry 
zo sta ły  ukończone. Obecnie jest 
już rzeczą m inisterstwa spraw  
w ojsk, poczynić zarządzenia w 
kierunku w ycofania w ojsk- oo ma 
w krótce nastąpić. (PA T).

— o—

30 wyroków śmierci.
Konstantynopol, 30. 6. P rzy ­

wódca powstania w Kiirdystanic 
szeik Sari zosta ł w raz iz 29 tow a­
rzyszami skażam ’ przez sąd w o­
jenny  na śm ierć Pozotem  p o sta ­
nowiono zam knąć w Kurdystanie 
w szystkie klasztory. (PA T)

Pokrzywdzeni mają głos!
Nauczycielstwo szkół średnich Lwowa protestuje przeciw 

oskarżeniom ministra oświaty Grabskiego.
W  sobotę w ieczorem  w  jednej kładach pryw atnych , 

z sal gimnazjum VI. przy  ul. Ł y ­
czakow skiej odbyło się pod prze­
wodnictwem dyr. Bursiztyńskiego 
posiedzenie
Sekcji zakładów pryw atnych na 

miasto Lw ów .
Po załatwieniu spraw y cennika 

na r. 1925/26, k tóret referentem  
b y ł dr. Pasizkudzjki, rozw inęła się 
żyw a d ysku sja  na tem at ostat­
nich oskarżeń nauczycielstw a 
przez p. min. S t. G rabskiego. Na 
w yrażone z kilku stron zdziwie­
nie, iż zarząd K ola  T . N. S . L, ani 
zarząd Okręgu 1 N. S . W . na­
tychm iast na słow a min. Grab­
skiego nie reagow ał, oświadczył 
wicepretz. lwow. Kota T . N. S . W . 
dr. Zygulski iż tą sprawą oba 
ciała  zrzeszeniow e zajm ą się w 
tych dniach a Koło IW. T . N. S. W. 
na razie je s t  b ez  prezesa, gdyż 
dr. Sm olka po enuncjacji min.
G rabskiego musiał w spraw ach 
osobistych zaraz w yjechać ze 
Lw ow a.

Po ożyw ionej 'dyskusji, w k tó­
re j ostro osądzono pokrzyw dze­
nie profesorów  szkół średnich iz;e 
strony min. G rabskiego, uchwa­
lono

jednomyślnie
następującą rezolucję:

,-iPan min. G rab sk i w  sw ej e- 
nuncjacji o zarobkach nauczycieli 
szkół średnich, pracu jących w za-

opierając
się na niedokładnych informa­
cjach, w yrządził całemu temu 
nauczycielstw u

nieuzasadnioną krzywdę,
co lw ow ska S e k c ja  zakładów 
pryw atnych na posiedzeniu z d. 
27 czerw ca z ubolewaniem stw ier 
dza”.

Ja k  wielkie rozgoryczenie pa­
nuje wśród gim nazjalnych profe­
sorów, najlepszy dowód w tern, 
iż rezolucja przeszła  jednom yśl­
nie bez jakiegokolw iek sprzeci­
wu, mimo, że na zebraniu w ięk­
szość profesorów  zbliżona je s t  po 
litycznie do ministra G rabskiego. 
Rezolucja ta pójdzile pod obrady 
zarządu Koła j Okręgu.

Lieijo naszych granic są niewzruszalne.
W ywiad z min. spraw zagrań. Skrzyńskim.

W arszaw a, 30. 6. P ism a dono­
szą: Minister spraw’ zagranicz­
nych Skrzyński udzielił! wywiadu 
przedstaw,knelowi .,Expressa Po­
rannego" w związku z wyjazdem  
ministra S lipca b- r. do Ameryki.

Formalnie —  powiedział min. 
Skrzyński —  pobyt mój w Ame­
ry ce  spowodowany je s t zapro- 
szeniiem do wygłoszenia szeregu 
odczytów  o  Polsce. W odczytach 
tych postaram się dać bezstron­
nie

wierny obraz Polski na tle sto­
sunków europejskich.

Przechodząc do spraw y zna­
czenia paktu bezpieczeństwa, dla 
Polski; zaznaczył minister, że je ­
steśm y jeszcze w stadium w stęp­
nych rokowań o pakt- Ustalono 
dopiero zasady, na których pakt 
ton może dojść do skutku.

Dopiero po odpowiedzi niemie­
ckiej

będzie mowa o stosunku Polski 
wobec tego zagadnienia. Porozu­

mienie, osiągnięte między Anglią 
a. Francją, nie grozi niczem na­
szym interesom. Sojusz polsko- 
francuski wychodzi z  tego poro­
zumienia niewzruszony.

Na pytanie, jak  przedstaw ia się 
w związku z rokowaniami o pakt 

sprawa rewizji granic niemiec­
kich,

odpowiedział minister Skrzyński: 
Na komisji spraw zagr. cy tow a­

łem instrukcję, jaką minister 
Chamberlain w ystosow ał do am­
basadora w Paryżu. Instrukcja ta, 
odczytana przez Chamberlaina w  
parlamencie, nie pozostawia naj­
mniejszej wątpliwości, że 

Anglja sprzeciwi się wszelkim

rewizjom granic, ustalonych 
przez traktat.

Skoro więc Anglja i Francja 
stanow czo nie godzą się na rewi­
zję granic, nic wydaje mii się. aby 
istniały powody do obaw pod 
tym względem. (PAT).

NEKROLOGJA.

W nieutulonym żalu po stracie najukochańszej Matki i Babki

Z o f i i  H a u s i ^ e p
w Ł księgarni

zmarłej po długich a ciężkich cierpieniach, dnia ?8. czerwca 
1925 w 65 r życia, zawiadamia

2003 C ó r k a  i  w n u k i .

likwidowanie kultury Lwowa.
Głos przeciw zamknięciu opery.

Osławiona już w całej Polsce, 
smutnie o naszych „ojcach miasta' 
świadcząca uchwała Raay miejskiej, 
kasująca operę nie przestaje żywo 
zajmować mieszkańców naszego 
miasta.

Dziś podajemy kolejny głos w tej 
sprawie, który oświetla ją  z punktu 
widzenia ogólno-kulturalnego zaga­
dnienia, jakie Lwów ma do rozwią­
zania.

Słyszn y  protest, k tóry  z naj­
szerszych kół Lw ow a podniósł się

Stotsa pamięć europejczyków.
Dniało się to  przed w idu łaty.
Królow a hiszpańska Izabella 

w ysłała  pewnego razu nadzw y­
czajnego1 am basadora dio sułtana 
marokańskiego, Mulfej Hassana.

Ambasad ora i jego św itę wpro­
wadzano do w ielkiej sali, której 
umeblowanie składało się z duże­
go fotelu bez poręczy, aby sułtan 
mógł na nim siedzieć wygodnite z 
podwilniętemi nogami'.

Sułtlan pierw szy zapytał amba­
sadora :

—  Czy tw oja królowa kuclia 
papieża?

—  Tak, w asza sułtań&ka mość.
—  A czy  papież kocha tw oją 

królow ę?
— Bardzo, w asza sułtańska 

mość.
-— To dlaczego się nie pobiorą?
Ambasador tak by ł zaskoczony 

oryigihailnern zapytaniem , te  „za­
pomniał języ ka w gęb ie" —  jak  
to się mówi. Sk orzy sta ł z tego

sułtan i dał mu znak, że audien­
cja  skończona.

—  Na drugi dzień ambasador 
skarżył się na to przyjęcie przed 
pewnym europejczykiem , zdawna 
osiadłym w  Mairokku i oburzał 
się na wspomnienie oryginalnego 
pomysłu sułtana.

—  Skąd mu przychodzi do gło­
wy; tak brutalnie m ieszać się w 
niesw oje spraw y?

—  Chciał panu dać w  ten spo­
sób do zrozumienia, że europej­
czy cy  nie powinni się również 
mjęsizać w spraw y marokkańskie.

* **
Minę-iy lata. Spadek niepodle­

głościow y po Mulej Hassanite ob­
ją ł Abd - cl - Krim i zamienił au­
diencje ambasadorsfcię na nieubła­
ganą wojnę z Hiszpanami i Fran­
cuzami-

Europejczycy mają jednak s ła ­
bą pamięć-

VII. Zjjzd kolęjowcćw.
Trw ając©  w dalszym ciągu o- 

brady VII W szechpolskiego Zja­
zdu Kolejow ców  ograniczyły się 
w czoraj do wyboru członków Za­
rządu głównego.

P rzebieg  w yborów  je s t bardzo 
gw ałtow ny, tak. że trudno prze­
widzieć ich wynik ostateczny, 
który zapadnie o północy, a naj- 
dallej dźiiś rano-

IPo dokonaniu w yborów  nastąpi 
wspólna w ycieczka do B orysla-

Pole&s orlim szl&kism
Abrifurjenai, m ający zamiar po­

św ięcić się studjom teohniezno-lo- 
tniczym, a ch cący  pracow ać przy 
ukończeniu szybow ca Związku A- 
wjatyczmejgo Studentów  Politech­
niki Lw ow skiej w  czasie od 1 iip- 
ca do 20 lipca b. r„ zechcą zgło­
sić się w remizie tram w ajow ej, 
u i W ulecka, w  godzinach od 11 
do 12, u referenda techuBlcz.rBęgo 
Związku Awjlitycznego, p. W a­
cław a Czerwińskiego. Ilość zgło­
szeń ograniczona.

wia, poczerń Zjazd zostanie uro­
czyście zamknięty.

Na spasoby biorą się!
Tow ary niemieckie jadę do 

Polski przez Wiedeń.
Jiaik wiadomo, rząd polski za­

bronił sprow adzania rozm aitych 
tow arów  z Niemiec. Fabrykanci 
niem ieccy i w ięksi kupcy w 
Polsce om ijają ten zakaz w ten 
sposób, że zam ówione tow ary po­
lecają np.

w ysyłać do Wiednia, 
gdżie spedytorzy um ieszczają ja 
w wolnych składach, a naistiępYfc 
nlie op łaca jąc cła, w y sy ła ją  te to­
w ary do Polski. W  taki sposób 
za .sprowadzane z Niemiec tow a­
ry opłacają tylko cło takie, jakie 
opłaca Się za tow .iry z Austrii- 

Należy temu zapobiec, 
gdyż w taki sposób dostają się do 
nas bez przeszkody tow ary nie­
mieckie. za które opłaca się tylko 
w iększe koszta transportu.

.przeciw w iekopom nej uchwale 
zniesienia opery, spóźnił się  — 
zdaniem m ojem  —  o tydizien.

Powinien bowiem był mieć 
m iejsce już po uchwale 
zamknięcia jednego z trzech te a ­

trów  lwowskich.
T o bowiem, na co  zdobywa się 

naisza rada m iejska pod' dyktan­
dem ja k ie jś  przypadkow ej (chcę 
w ierzyć) w iększości kom isji te a ­
tralnej: — to już nietyiko objaw 
tego starego, .znanego nam do­
brze

przysłow iow ego bałaganu,
ale wyprost zam ach na tradycje 
kulturalne Lw ow a ,to początki li­
kwidacji jego niewątpliwej kultu­
ry. Powoli, powoi®, a  ipewmię zdą­
ża się do pożądanego w iPlewnych 
kolach stanu, który streszcza się 
w m aksym ie:

im gorzej*, tern lepiej.
Zbyt wiele błędów; i grzechów  

— od stanu bruków aż do stanu 
teatrów  — zasłania się bohater­
stwem  rnlasta, o którem  najw ię­
c e j  mówią ci, k tórzy  najm niej do 
jego chw ały się przyczynili. I te ­
raz widoczne je s t  ja k  na dłoni, że 
wiele grzechów, które poza ogól- 
no-teatralnym  stanem  .przypisy­
w ało się w  czam buł dy,r. C zar­
nowskiem u —  ponosi w łaściw ie 
kom isja teatralna f nasza repre­
zentacja m iejska, nie .posiadająca 
przeważnie sw eg o  zdania, a  ule­
gająca suggeSitywnym sdom py- 
skaaay, dem agogów oraz podwór 
kowym hasłom,
Pokutującego wszechwładnie ob­

skurantyzmu.
Toteż nie wierzę osobiście w

szczere chęci kom isji teatralnej 
podniesienia poziomu naszego te ­
atru, jak i objaw iła resekomo przez 
w ybór p. Schillera na stanowatslko 
dyrektora. Od cizasrt bow iem  te­
go w yboru po dzień d zisie jszy  
zrobiło s ię  ty le  głupstw, które 
z  pewnością n,iep ujdą pp linii z a ­
patrywań p. Schillera, że  trudno 
nie zadać sobie pytania, k to  m a 
interes wr tem, a b y  przez iPiotziby- 
cie się nieom al brutalne jednego 
dyrektora, a
kunktatorskie angażowanie dru­

giego,
pogrążać teailr nasz w sytuacji, 
z której w yjścia  chyba nie zn a j­
dzie potem nietyiko żaden genial­
ny „insceninator", ale n aw et nie 
potrafią go knależeć w szy scy  raj­
cowie, którzy dziś zam y kają  je ­
den teatr, ju tro „k asu ją" gałąź 
dorobku teatralno-kulturalnego, a 
pojutrze zlikwidują mofce w'ogóle 
teatr, zam ieniając go na p rz y b i­
tek bardziej intratny.

Nawet rzekom ą troską o finan­
se nie możną tłóm aczyć kroków  
naszej m iejskiej m aglstratury, bo 
w szak w ykazał sam referent, że 
na zamknięciu jednego czy naw et 
dwu teatrów  nic się nie zyska, a 
jedną k się zam yka, b o  „coś trze­
ba zam knąć11.

O statnie wystęidki Rady naszej 
muszą doznać przeto rew izji i pod 
w pływ em  sądu zdrowiej części 
społeczeństw a musi nastąpić re­
w indykacja dóbr kulturalnych bez 
eksperymentów’, k tóre miastu 
szkodzą, a jego reprezentacje na­
rażają na śm ieszność.

J .  Geszwind.

-xox-

W  d a ę l e i i  i  w  n o c y
czuwa opieka lekarska w Warszawie.— -

r A lwowscy lekarze narzekaj? na bran pacjentów.

N arzekają u nas na toi aei w' no­
cy frndlno dostać lekarza i' taksy  
lekarskie są za w ysokie. Pórnirno, 
że we Lwmwie wielu lekarzy na- 
rzieka na brak praktyki —  nie u- 
twroraono tu dotychczas na’ wzór 
W arszaw y poradni, lekarskich, 
które dla ludności są bardzo po­
żądane. W  W arszaw ie w ostat­
nich czasach pow stało znowu 6 
takich poradni, w których 

przez cały  dzień i w nocy 
ordynują lekarze 

i w taki sposób zdobyw ają sobie 
liczną klijentelę, tembairdzkj, że 
za jieldlną portidę pobierają fjylko 3 
zł., tlj. o wiele inniej, aniżeli, inni 
lekarze. Poradnie te są prawdzi- 
wem  dobrodziejstwem dla ludno­
ści, gdyż o każdej porzie dnia i 
nocy można napewmo Liczyć na

poradę lekarską, a taksa je s t bar­
dzo skromna. Szczególnie porad­
nie tlaikie oddają wielką, przysługę 
w nocy. gdyż wre w szystkich le­
karze trzym ają dyżury; przpz ca­
łą noc i tnaią połączenia lełefont- 
czme.

B yłoby  bardzo wskaaSnem, aby 
takie poradnie w najkrótszym 
czasie pow stały  także we Lw of 
wie. Oddałyby one wielką przy­
sługę ludności i stw orzyły pole 
zarobkowania dla młodych leka­
rzy, narzekających niąbrak pacjen­
tów.

Dobrze by było, gdyby przed 
zorganizowaniem takich poradni 
lekarskich nasi młodzi1 lekarze 
w ysłali delegata do W arszaw y 
dla zapoznania się z  organizacją 
'tamtejszych poradni tokarskich-
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Noc świętojańska w klinice ginekologicznej.
Baz kwiatu paproci znaleziono skarb radowy.

Zaginiony rad 'odnalazł się. Sen­
sac ja  dnia w czorajszego, o  ozem 
w czoraj donosiliśmy), została w 
niespodziewany sposób częściow o 
w yjaśnioną.

\ oto przebieg całej tlej ta jem ­
niczej afery.

W  sprawie radu, zaginionego 
w niezw ykle tajem niczy sposób 
w klinice ginekologicznej, o czerń 
w czoraj donosiliśmy —  odniósł 
się poszkodowany dr. Meisels do 
prokuratury Państw a z  prośbą o 
wdrożenie dochodzeń. Delegowa­
no sędziego śledczego W itoszyń- 
skiego, k tóry  w czoraj w  połud­
nie rozpoczął dochodzenia w tej 
sensacyjnej sprawie.

W czasie, gdy sędzia Wifco- 
szjyński z a ję ty  by ł przesłuchiwa­
niem świadków, nagle zjaw ił się 
20-lebni czeladnik stolarski, Szpil­
ka. sy n  laboranta kliniki i o- 
śwSadczył, że

znalazł zaginiony rad. 
Istotnie złożył on eermą zgubę, 

pnzycze-m fiolka w yjęta była z 
kauczukowego futerału, w któ­
rym  poprzednio Kkwiła. Szpilka 
zeznał, że znalazł ów  skarb w 
ten sposób, że osobno leżała fiol­
ka, a w  odległości jakichś 20 cen­
tym etrów  kauczukow y futerał. 

Rad leżał na nieczystościach, 
w yjętych poprzedniego dnia 

z dołu kloacznego. 
Ponieważ ani fiolka. cr.i etui, 

nie były zawalane i nieczystości 
te były niezwykle skrupulatnie 
przeszukane, oczywiście bez re­
zultatu, przeto zachodzi wątpli­
wość,! czy istotnie zostały  znale­
zione na wskazane,m przez Szpil­
kę miejscu.

Istn ie ją  bardzo poważne po­
szlaki. że rad został 

skradziony.
,ł Ekspozytura śledczą, ma już pe 
wne uzasadnione podejrzenia, co 
do

sposobu i spraw cy kradzieży.
Złodziej zorientow ał się, że z 

kradzieży tej pic odniesie korzy­
ści i wolał

Podrzucić skarb, 
niż wpaść w ręce policji, 
sprzedaż bowiem radu była w y­

kluczona.
Oto. co opowiedział naszemu 

w spółpracow nikow i 
odnalezionego skarbu dr. Meisels:

— Mój rad pochodzi z Konga 
Belgijskiego. Nabyłem go z w iel­
kim trudem. Cena radu kalkuluje 
się w następujący sposób: 
gram radu kosztuje 75.000 dolar.

Po roku starań zdołałem kupić 
50 miligramów tego drogocenne­
go metalu, co wraz z różnym i 
kosztami w yniosło 5 000 dolarów.

Padu nikt nigdy nie kupował z

,,wolnej ręki", gdyż po zew nętrz 
nym wyglądzie nie można poznać 
jego w artości.

Trudo je s t  przypuszczać, że 
odrobina proszku jest cennym  

skarbem .
Na św iecie egzystu je tylko 

sześć Instytucji, które będąc w 
posiadaniu radu, są w możności 
wym ierzenia je g o  siły  i stw ier­
dzenia w artości.

Mojemu radowi
zaśw iadczenie wydało 

„tow arzystw o eksploatacji radu" 
w Kongo oraz instytuty naukowe 
belgijski i austriacki. Instytucje 
te mają dokładną ew idencję radu 
i jego  w łaścicieli.

Złodziej musiał się w  tern zor­
ien tow ać i podrzucił skarb  dla 
niego zupełnie bezw artościow y.

Sprawa wytoczona o oszczerstwo i 
nakłanianie do fałszywych zeznań.

Jaegsr i towarzysze przed sgdem.
(B ) Dowiadujemy się, że dnia 

S h. m- odbędzie sic ostatecznie
rozprawa przeciw w łaśc. drukarni 
Jaegerow i, inż. Kornliabarawii, ry- 
tow,iiiikowi Glasermanioiw.}. Dwer­
nickiemu i M ykietynow ł —  w 
związku ze sprawą Steigera, o- 
skarżonym o zbrodnię oszczer­
stwa krzywoprzyisięstwia, o na­
kłanianie do fałszyw ych zeznań 
i niebezpieczne pogróżki.

Donosiliśm y już, że obrońcy 
w yżej wymienionych oskarżo­
nych wnieśli przeciw aktowi o- 
skarżenSta sprzeciw.

Apelacja, nie uwzględniwszy 
iddinak m otywów tego sprzeciwu, 
zatwierdziła akt oskarżenia w po- 
prizedniem brzmienliu.

Rozpraw a odbędzie s ic  w sali I 
sądu okr. kar. przy ul- Batorego ł. 
3. O skarża prok. Hryniewiecki, w 
skład trybunału wchodzą r- Frań-

Wojna gazowa na ulicach Lwowa.
Kwas azotowy, contra lokatorzy i przechodnie.

OB) W  dniu w czorajszym  około 
godz. 11 przed poi., dom przy ul. 
Szpitalnej I. 60 stanął naraz w 
kłębach gryząceg o  dymu o w ła­
ściw ościach trujących. M ieszkań­
cy  domu oraz przechodnie, są­
dząc, że w kam ienicy wybuchł 
pożar, rozpoczęli poszukiwania za 
przyczyną oraz za ośrodkiem te­
go dziwnego

pożaru bez płomieni,

jednak bezskutecznie —  zostali 
bowiem zmuszeni do natychm ia­
stow ego odwrotu —  nikt bowiem 
njei b y ł w  stanie ponad dwie mi­
nuty w ytrzym ać w dymie, który

powodował mdłości i zaw rót 
głowy.

W ezw ana straż pożarna przy 
Pom ocy masek gazow ych zdołała 
zlustrow ać ca łą  kamienicę, przy- 
czem skonstatowano, że dym w y ­
dobywa silę z piwnicy, będącej 
w łasnością złotnika Alrendorfa,

Instruktor Łosbocki w raz z czte­
rem a strażakam i dostał się do pi­
w nicy i tu oikaizało się, iż umiesz­
czona ram

butla z kwasem azotowym

pękła. —  tak, że przeszło 20 1. te­
go płynu, rozlaw szy się po podło­

dze, spowodowało dym.
Przy użyciu znacznej ilości pia­

sku zdołano m iejsca zwilżone 
kwasem zasypać i w rezultacie 
zapobiec dalszemu rozprzestrze­
nianiu się tego płynu.

P rzez  kilka godzin jeszcze uno­
siła  się tak w  kamienicy, jak  i w 
je j najbliższem sąsiedztwie gorz­
kawa woń kw asu azotowego.

Na orkę oświatową.
N ow y zastęp nauczycielski 

_ w yszedł ze Sokala.

Egzamin dojrzałości w  państw. 
Semtinarjum naucz, trięskiem w 
Sokalu złożyli następujący ucz­
niow ie: B iłozor Stefan, Błaszczuk 
Miron, C zerw iec Józef, D ąbrow ­
ski Jam, Frank Jan , Frimnięil M ie­
czysław . G łow acki Dominik, 
Grorriko Ludwik, Kochalewicz 
Jam starszy, Kochalewicz Jam mł., 
Konstantynowicz Kaz„ Korneluk 
Bronfeiław, Koczałkowslki Jerzy , 
Kuczerowski Marcin. Łucyk Ju l­
ian-, Mazurkiewicz Sten., M icha­
łow ski Zenobjusz, Ozyszczyn Mi­
chał, Sosnow ski Aleks., Siusiuku- 
ło  łan, Schołsysak Józef, Szumi- 
lak C zesław , Terlecki Izydor, 
W tazkow ski Tadeusz. W ilczek 
Tadeusz. —  Ponadto uzupełnił 
maturę gimnazjalną Schittler Fug. 
D w óch uczniów reprobowuno na 
rok.

ke jako przewodniczący, r. Anro- 
niiewicz i r. Chlamtiacz jako \vo- 
tanci.

Bronią adw. dr. Pieracki', dr. 
Krbitz i dr. Dwćriiicki-

Urzędnicy państwowi 
domagają się poprawy 

bytu.
Postulaty urzędników .państwo­

w ych om aw iano na zgromadzeniu 
kilkudzdiesii.ęciu delegatów Związ­
ku stow arzyszeń funkcuanarju- 
szów państwow ych i sam orządo­
w ych w ojew ództwa lwowskiego.

P o  wysłuchaniu referatów  i 
dyskusji uchwalono dążyć d;o 
zrealizowania następujących po­
stulatów :

1) Ustalenie funkcjaniarjuszów 
państw., posiadających kwalifika­
cje, już w najbliższym  kw artale,
2) natychm iastowa poprawa bytu 
w szystkich f uinkcj o 11 ar juseów pań- 
stwow . j emerytów', 3) najrychle j­
sze wygotow anie nowej ustawy 
uposażeniowej, 4) zrównanie po­
borów' em erytów , wdów i sierot 
państw zaborczych z poborami e- 
merytów polskich, 5) now elizacja 
ustawy 'em erytalnej, w reszcie 6) 
ochrona delegatów' Związków u- 
rzędnictzych przed wylkorzysty- 
waniiem przez przełożonyclF ich 
stanow iska w obec fiinkejoiiarjii- 
szów państw, jako delegatów.

Zgubny system „dwojga dzieci1*.
Francja ucieka się to pomocy innych narodów, abp 

wypełnić własne luki.
Zgubny system  „dw ojga dai i Zachodzi jednak k w estja  inna, a 

Ludność F ran cji nie zw iększa 
się, oo budzi zrozum iale obaw y
tych, co trzeźw o patrzą w  przy­
szłość-

System
dwojga dzieci

s ta ł się  niem al kanonem u na­
szych sojuszników.

Statystyka spisu ludności, w s ­
kazująca raczej ubytek, niż przy­
rost, zaczyna francuzów poważ­
nie niepokoić ze względu choćby 
na

wrogiego sąsiada Niemca,
który nie może uskarżać się na 
brak potomstwa.

O czyw iście, że wojna przyczy­
niła się w  wielkiej m ierze do u- 
bytkti ludności, aczkolw iek kw e­
stja ta  przed 1914 rokiem już by­
ła aktualną.

Spustoszenia, wyrządzone w 
północnych prow incjach w cza­
sie

wielkich zmagań św iatowych,
były  tak olbrzym ie; że rząd fran­
cuski uważał za konieczne za­
chęcać ludność Polski, Belgjń Hi­
szpanii, W łych, do osiedlania się. 
na ziemiach francuskich.

Plan ten udał się nadspodziewa­
nie!

Na północy i na wschodzie 
znajdują sie ca łe  wisie belgijskie
i ipolskie. W  Lille anglicy pozakła­
dali fabryki, gdzie zatrudniają ca­
łe rzesze angielskich robotników.

W łosi i hiszpanowie osiedlają 
się gromadnie we w szystkich po­
łudniowych prowincjach.

W ziąw szy pod uwagę brak lu­
dzi. je s t to bardzo pożądanej — 
W iadomo feż, żc

domieszka zdrowej krwi obcej 
w pływa korzystnie na odświeże­
nie starej rasy.

mianowicie: czy francuz! potrafią 
wchłonąć w  siebie tak  olbrzymi 
procent obcych osiedleńców, któ­
rych liczba dochodzi już do 

kilku tnlljoiiów 
1 w zrasta nieustannie.

C o  się tyczy  belgijczyko w, to 
itóe m a się czego obaw iać, gdyż 
mówią oni tym  samym językiem , 
co francuz i, a naweiti rasow o nie 
w iele się różnią od północnych 
francuzów.

Inaczej przedstawia się spraw a 
na południu. D otychczas W łosi o- 
sieidlali! się ty lko w pogranicznych 
prowincjach, w ostatnich zaś cza­
sach zaczęli zalew ać

całe południe 
aż do Bordeaux. P rzybysze ci nie 
dają się tak  łatw o zasym ilow ać: 
tozgosipodarow.ałi się tam w ygo­
dnie i zaprowadzili

sw ój własny sposób ży d a .
Jesll ich tak wieGe, że w gaze­

tach w Bardeaux ukazują się co> 
dziennie ca łe  szpalty; zredaigowa-^ 
ne w języku w łoskim .

Należy jpdnak przypuszczać, że  
naród o  tak  w ysokiej kulturze po­
trafi przyw iązać do siebie sw ych 
licznych goś'ci.

Orłowska przed sądem.
(B.) W  dniu w czorajszym  od­

byt się dalszy ciąg  rozpraw y Izy 
O rłow skiej oskarżonej, jak wia­
domo. o utrzym yw anie tajnego 
domu schadzek-

Nic specjalnego jednak na roz- 
Pawie nie zaszło, gdyż w ezw ani 
do rozpraw y świadkowie nie sta­
wili się.

Rozprawę odrodzono longa- 
manu.

KURIER SPORTOWY.

Sportclub wywozi ze Lwowa aktywny bilans. 
Hasmonea ulega mu 3:1 (2:0).

W czorajszy  m ecz zgromadził 
na boisku Cytadeli' około 2000 pu­
bliczności, której w iększość stano­
wili sym patycy Hasmonei, nieste­
ty, zbyt głośno usposobieni , zbyt 
często k orzysta jący  ze sw ej „do­
brej form y".

Odbiło się to i na graczach, 
którzy, czując poparcie tłumu, u- 
s-iłowali, lecz na szczęście,

bezskutecznie „w pływ ać" na 
sędziego,

p. Nfcjdźwirskiego, czego się, ten 
nietylko nie przestraszył, lecz- 
stosując przepisy, musiał 2 gra­
czy. Hasmonei i jednego ze Sport- 
clubii

usunąć z boiska.
Sportclub grał nie tak  „faiiir" - 

jak  tego oczekiw ano, a  naw et o- 
s trzej, niż na poprzednich me­
czach, ale prow okacje i w ykro­
czenia były obustronne. Pierw sza 
połowa przyniosła wiedeńczykom 
dwlie bramki, z tych jedną uzy- 
iskali z rzutu karnego. W  drugiej 
połowie pada

Wisła-Wawei 3:2 (2:0)
Wlłsła w osłabionym składzie i 

ze Styczniem  na nowo w sw ych 
barwach pozwoliła, po zdobyciu 
3 bramek —  na strzelenie sobie 
dwóch i odniosła nikłe zw ycię­
stwo.

Urugwaj • Wiedeń 2:0
Reprezentacja Wiednia prze­

grywa z „National" Montevidco 
w stosunku 2:0.

trzecia „sam obójcza" bramka,
a W olfsthał uzyskuje ładnym 
strzałem  punkt honorowy dla 
Hasmonei- W  jakiś czas potem u- 
suw a sędlzia Steuennana, a pó­
źniej dwóch

kopiących się i krzyczących  
przeciwników. 

Charakterystycznym było, iż

w iedeńczycy po meczu sędziemu 
podziękowali za usunięcie ich 

g ra cz a
mówiąc, że są z  tego zadowoleni, 
bo wina została ukarana.

Zarząd Hasmonei powinien się 
postarać o mniej nerw ow ych 
funkcjonariuszy przy bram ach 
wchodowych.

x o x-

Skandaliszna klęska warszawskiej
W AC w ygryw a 9 :2  i 3:1.

Polonji.

Znana wiedeńska drużyna W ie­
ner A tl Club gościła ostatnio w 
W arszaw ie, gdzie rozegrała dwa 
mecze z tam tejszą Polonią. Za­
wody pierwszego dnia skończyły 
się wprost

skandaliczną klęską 9:2.
Drugi dzień zawodów wypadł 

już lepiej, bo wyńik 3:1 przynaj­

mniej, choć jes t klęską,
nie przynosi nam wstydu.

Sport w arszaw ski prześladują 
w tym roku wysoikocyfrowe klę­
ski. Nabiła Pblonię C raeovia 9:2, 
nabił T K S  W arszaw iankę 8:2, 
pokonał reprezentację W arszaw y 
Kraików 9 :1 .

Zwycięski Kraków nieoszczędza i Wiednia.
Cracovia-Vienita 2 .1  (2:1).

tiie strzela bramkę.G ra ca ły  czas równorzędna, 
w yższość techniczna i kombina­
cy jn a  po stronią w iedeńczyków  
to też

w polu goście mają przewagę.
Natomiast pod bramką okazał 

się atak Yiienny za miękki. Cra- 
coyja grata bardzo ladniśe i ambi­
tnie, a napad je j postarał się o de- 
cyzjęi pod bram ką

i szybki, a skuteczny strzał. 
P ierw szą bram kę strzela P tak 

dla GracovM, w iedeńczycy rewan­
żują, sfe, a w  26 m- Piiak ponow- 

xo x ----------

Najszybij biegacza świata.
Paovo Nurmi c swych poprzednikach.

„Najznakomitszy b i e g a c z  
w szystkich czasów , istotna wiel­
kość w  sw ej dziedzinie, fenome­
nalny finlandczyk". jak  go nazy­
w ają w Am eryce, słow em  Paovo 
Nurmi, dotychczasow y rekordzi­
sta na w szystkich metach dłu­
godystansow ych, umie ocenić 
sw ych poprzedników 1 oddać im

cześć i należne uznanie.
Za jednego z najsłynniejszych 

i najw iększych atletów, jakich 
zna historia sportu, a za najzna­
komitszego biegacza, uważa Nur- 
mi anglika. W. G. G eorge’a, któ­
ry —

biegał przed 40-stu łaty.
— ...Nie należy zapominać — 

mówi o nim —  że rekord G eor- 
ge’a na jedną milę angielską 
(1609 mtr.) 4 min. 12.75 sek., u- 
stanowiony

w Londynie w  roku 1886, 
przetrw ał niepobity, aż do w ie­
czoru, kiedy stanąłem  razem  z 
Wadem na starcie na bieżni sta­
dionu w Sztokholmie'. U zyska­
łem

w tedy czas 4 min. 10.4 sek.
B y ło  to w roku 1923. A George 

każdy sw ój wynik m ógł powtó­
rzyć! Nie był to champion „jed­
nodniowy", jak  am erykanin Nor­
man Taber, którego czas na tę 
m etę 4 min. 12 sek., uzyskany 
za prowadzeniem, znalazł się w 
tabeli rekordów św iatowych.

— Drugim świetnym biega­
czem — oświadcza dalej Nurmi 
— był również anglik, Shrubb,

uie mający sobie równego 
powyżej mili- W y starczy  spoj­
rzeć na listę rekordów od 2 do 
10 mil ang. Ustanow ione w 1902 

!*r. przetrw ały mepobitc. póki nie 
udało mu się osiąnąć na tych 
przestrzeniach

lepszych czasów .
Po George’u i Shrubb’ie posta­

wiłbym szw eda. Je s t nim 
E. Wide, 

który celuje szczególnie w bie­
gach na 1.500 i 3.000 mtr.

Natom iast na moich dystan­
sach najw iększą sław ę zdobyły 
sobie nazw iska: Hannes Koheh- 
maiuen, Je a n  Bonin i Ritola — 
francuz i 2 finów‘‘.

O sobie Nurmi nic nie mówił, 
ale, zdaje się, zgadza się z: opinją, 
że jest! on stanowczo najlepszym 
z najlepszych.

Tym czasem  w ostatnich cza­
sach, jesteśm y świadkami w spa­
niałych w yników Edwina W ide- 
go, który nietylko zw ycięża 
Nurmiego, ale poprawia jego re­

kordy. M oże w ięc niedługo W i­
de, jako

największa znakomitość, 
obdarzy ciepłem  słówkiem Nm- 
miego, któremu...

posąg już wystawiony!...

ustalając wynik meczu.
W  drugiej połowie, przy ctzę- 

stych atakach Craecwii i w idocz­
nych usiłowaniach w iedeńczy­
ków oclem wyrównania, rezultat 
pozostaje niezmieniony.

Budapeszt-Krakó^
W e wtorek, 7 b. m., po meczu 

Polska —  W ęgry, odbędzie się w 
Krakowie mecz międzymiastowy 
Budapeszt —  Kraków. Do repre­
zentacji Budapesztu wejdzie tylko 
3 g raczy  z poza reprezentacji 
Węgier-

—o—■

[wiWń BIEBLftj

Egzotyczni mistrze piłki nożne].
Urugyyaj boi się Paragwaju.

M ało kto mógłby przypuścić, że 
zw ycięzcy olimpijscy, Urugwaj- 
czy cy  iboją się i uważają za  na jj 
groźniejszych przeciwników, bli­
skich sąsiadów ,

piłkarzy /  Paragw aju.
Otóż ja k  wiadomo piłka nożna, 

w przeciw staw ieństw ie do Ame­
ryki półn„ gdzie jes t mało popu­
larna,

zaw ojowała całą Amerykę 
południową

i stała się tak niezbędną dla am e­
rykanów, jak  samochody Forda.

D ość powiedzieć, że w Uru­
gwaju niema miasta, w  któremby 
zw ycięska, olimpijska jedenastka 
nie miała 

„swojej" ulicy i to każdy gracz  
z  osobna.

B ija  tam na ćześć piłkarzy me­
dale i w ydają specjalne znaczki 
pocztowe, celem upamiętnienia 
zwycięstw'.

•W Urugwaju każdemu przysłu­
guje wstęp wolny na zawody, a 
płaci się jedynie za m iejsca na 
trybunach.

Równie w ysoko stoi piłka noż­
na w Argentynie, skąd przyw ę­
drowała w odwiedziny tia „Stary 
św iat" ich nieoficjalna reprezen­
tacja, pod nazw a „Rocca Juniors" 
i odnosi zw ycięstw o za zw ycię­
stwem. Finansow o nato liast gro­

zi argentyńczykom  wprost., ruina. 
Nie m ając sław y Urugwaju, mi­
mo to, że stanowią również klasę 
dla sam ych siebie, zam iast zy­
sków z podróży po Europie, mają 
deficyt...

22.0W0 dolarów.
Niższą klasę piłkarską przed­

staw ia B razylja  i Chile. Natomiast 
dla: Europy przedstaw ia prawdzi­
w ą relew ację Paragw aj. Ten „ma­
lutki “■ kraj, posiada piłkarzy o 
w ysokiej technice, graniczącej 
wprost! z  prestidigitatorstwem  
dobtiio przy nich zupełnie

bledną mistrze z Alontevide».
G racze .,National‘u“ przyznają 

otw arcie i bez wahania, że para- 
g\vajczVcy przew yższają ich rów ­
nież startem  i szybkością, a na­
w et strzałam i.

B y ć  może, że w pochw ałach 
tych k ry je  się przesada p łynąca z 
dumy południowo-amerykańskiej 
i chęć reklamy dla części św iata1, 
o k tórej się w  Europie naprawdę 
wie niewiele. Niemniej jednak 
wyznania te są charakterystycz­
ne i częściow o znajdują poświad­
czenie w fakcie, że P aragw aj 
dzierżył kilkakrotnie m istrzostwo 
Ameryki połudn. i Urugwaj z wiel 
kim trudem zdołał mu ten za­
szczytny tytuł w ydrzeć.

Wspolita odznaka iogjoisowa.
Zarząd Okręgu Związku Legio­

nistów Polskich w e Lw ow ie do­
nosi:

1) że aosilała ustanowiona: 
wspólna dla wszystkich Brygad 
i Oddziałów legionowych odznaka 
„Krzyż Legionow y".

2) dó ubiegania się o  nią upra­
wnieni są w szyscy, którzy zaisłu- 
żyjti! na to pracą sw oją w Legio­
nach, Polskiej Org. W ojsk- (P. O. 
W .), w ojskow ych arg. przygo­
tow aw czych przedwojennych i in­
stytucjach pomocniczych, lub tież 
czynom tym okazali wybittną po­
moc.

3) szczegóły zostały  ogłoszante 
w nr. 2 Komunikatu Zatrz. Gł.

Zw. Lelgj. P o lsk , k tóry  nabyć mo­
żna. u ob. Jarem y, gospodarza lo­
kalu Zw- przy ul- Psekarskiej 53, 
w godzinach wieczornych.

4) (informacji udziela i  przy j­
muje zgłoszenia Sekretariat Okr. 
Zw. Legi. Polsk. w e Lw ow ie, 
przy ul. P iekarskiej 53, parter, 
codziennie od godz. 6 do 8 w ie­
czorem-

NADESŁANE.

ZAKŁAD* DENTYSTY CZfHI -  TECHNICZNY

MAKSYMILIAN M H U
b. asyst, i kierownik Dra Wachlowsk.iego 

ul. Podlewskiago B, patter.
Dla urzędników zniżka za okazaniem 

legitymacji. 1939



„KURJER LWOWSKI” czwartek dnia 2 typ ca 1925.

K R O M K A .
Winszujemy: Dziś Teabaldowi. 

Jutro Czesławowi.

- REPER TU A R  TEATRÓ W . 
Teatr Wielki. Dziś o g. 7.30: 

Joanna D’A rc“ (po raz ostatni).— 
Jutro o g. 7.30: Królowa Saiby".

Teatr Mały. Dziś i jutro o godz. 
7-30: „Sonata Kreutoerow ska".

Teatr N ow ości: Dziś teatr zam- 
kinHlśi z. powodu generalnej próby 
z -,1 ■= 0“. — Jutro  o g. 7.30:
„1 =  0“ (w  wykonaniu 
w arszaw skiego).

zespołu

W YJAŚNIENIE.

P. wiceprezydent dr. Schllei- 
clier uprasza nas o stwierdzenie, 
że mówiąc o zamierzaniem zwi­
nięciu opery lw ow skiej, nie użyt 
wyrazu „skandal", oświadczy! 
tylko, że jest stanow czo przeciw ­
ny zamknięciu opery. Użycie tego 
wyrazu było w ięc ze strony na­
szego spraw ozdaw cy zw ykłym  
lapsusem.

— o—

Turniej kunsztu aktorskiego w Teatrze
Bagatela.

Szerokie koła naszej publiczno­
ści teatralnej oczekują z rosną- 
cem zaciekawieniem dwóch słyn ­
nych sztuk: „Niewinna1 G rzeszni­
c a '1 Grubmskiego i „Pan Sw ego 
S e rca “ Rayniaia, z których pierw ­
sza już 4-go, druga zaś 5-go b. m. 
ukaiże się na scenie naszego tea­
tru.

Znakomita obsada tych  sztuk, 
jednocząca urok Przybyłlko-Potio-

ck ie j i czar G ryf-O lszew skiej z 
temperamentem Leszczyńskiego, 
lirycznym wdziękiem W ęgierki i 
mistrzostwem psycholiogicznem 
Stanisław skiego —  tłum aczy naj­
zupełniej niecierpliwość naszych 
byw alców  teatralnych, będących 
zaw sze w iernym i wielbicielami 
kunsztu aktorskiego tej znakomi­
tej piątki

Nowy Senat Politechniki Lwowskiej.
J- M. rektorem  Politechniki 

lw ow skiej na r. 1925/6 został w y­
brany prof. dr. Ignacy Mościcki, 
dziekanami zaś: w ydziału iinżyirr. 
lądowej 1 w odnej: prof. imż- Kaz. 
Zipser; w ydziału arch itek t: po­
nowni© prof. dr. Adam Kuryłło;

wydziału mechaufcztiiego: prof. 
irtż. G abrjet Sokolnicki; wydzia­
łu chem icznego: ponownie prof. 
dr. C zesław  Reczyński; wydziału 
roMiczo-liaisowego: prof. dr. Adolf 
Joszt; ogólnego: prof. dr. W o j­
ciech Rubinowicz.

na miesiąc lipiec 
I  k W A R T A Ł  T R Z E C I  1 9 2 5  R .

Prenum erata wynosi miesięcznie we Lw ow ie 3  zł, 3 0  gr.
kwartalnie . . . .  9  „ 40  „

z dostaw ą do domu lub przesyłką pocztow ą
w całej P olsce miesięcznie . . . .  3  ,  6 0  ,

kwartalnie . . . . 10  „ 2 0  „
Z agranicą m i e s i ę c z n i e ............................................. 5  „ 50  „
Prenum erata w raz z „Ilustracją" z dostaw ą

miesięcznie . • . 5 „ 5 0  „
z „Ilustracją" kwartalnie . . . 16 zł.

Od 1. lipca wprowadzamy w „Kurjerzt Lwowskim” 
rozmaite ulepszenia techniczne i redakcyjne. r,Kurjer 
Lwowski" wychodzić będzie w rozmiarze 6 stronic 
(3 kartki), przynosząc w tekście liczne ilustracje.

„Kurjer Lw ow ski" w ychodzi o godzinie 6  rano i do 
starczany bywa P . T . Prenum eratorom  miejscowym  
natychm iast, zaś na prowincję odchodzi pociągam i 
rannymi tak, że byw a doręczany pierw szą pocztą.

Celem uregulowania nakładu, prosim y o najrychlejsze 
narastanie prenumeraty, gdyż tylko w taki sposób  
zapew nioną być m oże punktualna ekspedycja naszego pisma.

Na krawędzi dnia.
K i i s ^ o n y  o g ó r e k .

Jak  szczęśliw y je s t ten, co zo­
stał we Lwowie. Tu przynaj­
mniej mamy piorunochrony; ka­
nały i wodę po kolana.

W yobraź sobie, że jes-tteś w 
Krynicy. Siedzisz pod drzewem, 
a nagle zryw a się burza. B ły sk a­
w ice trzeszczą, deszcz leje jak z 
cebra, tramwaju niem a, parasol 
za maty, buty bez cholewek, sło­
wem nieszczęście pierw szej kla­
sy- —

A tu w e Lwowie, gruchnie bu­
rza, pędzisz do najbliższej bramy, 
w bramie pełno cudownych ko­

biet, w szystkie półobnażone, 
r.moczona, zadowolone.

N atychm iast w sercu powstaje 
cudowna burza, błyskaw ice pę­
dzą od oka do oka, zamiast pio­
runu czeka cię mięciuchny uścisk 
albo naw et pocałunek.

A tam w Krynicy kogo pocału­
jesz —  sosnę?

Co w olisz: lwowski ogórek — 
czyi deszczówkę w Krynicy.

Dobrze mi jest we Lw ow ie i 
lwowskie ogórki bardzo mi sma­
kują, byleby nie były  zanadto — 
kiszone. (z).

Nr 22.

D Z I A Ł  S Z J t S L I O W Y .
Redaktor: Klemens Funkanstein.

P ARTJE Z MIĘDZYNARODOWEGO TURNIEJU W  MARIENBADZIE 1925.

Gra hiszpańska.
B i a ł e :  Yates 

(0).
1.
2 .
3.
4.
5.
6. 
7. 
8 
9.

10.

e 2 
S g 1 

G f  1 
G b 5 

0
W f 1 
G a  4 

c 2 
d 2 

G c 1

11. S  b 1 — d 2
12. d 4 X  e 5
13. e 4 X  d 5
14. W e 1 — e 2

15.
16. 
17 
18.
19.
20. 
21. 
22.
23.
24.
25.
26.

S d 2 -  e 4
g 2  X  f 3
f 2 X  e 3

W e 2 — d 2
G b 3 — c 2
f i  c 7 X  d 3
K g 1 -  li 1
W d 2 X  d 3
U (1 1 -
W a 1 -

b
d

3 
1

W d 3 — d 7 
S  e 4 -  g 3 

(białe rozmyślnie 
nie bronią pieszka 
na f 3, by po z a ­
biciu go przez prze­
ciwnika zaatakować 
mu hetmanem na

C z a r n e  Rubin­
stein (1).

1. e 7 — e
2. S b 8 — c
3. a 7 — a
4. S g S - f
5. u  f 8 -  e
6. b 7 -  b
7. d 7 — d
8. o - O
9. G c 8 — g

10. W f 8 ~  e
(czarne nie mogą 
grać S f 6 X  e4 , bo 
przez G b 3 — d 5
straciłyby figurę).

11. d 6 — d 5
12. S  c 6 X  e 5
13. S  e 5 — d 3
14. S f 6 X  d 5
(zabicie pieszka na 
b 2 nie byłoby ko

rzystne)
15. G g 4 X  f
16. S d 5 X  e
17. c 7 — c
18. c 5 — c
19. H d 8 — b
20. H b 6
21. c 4 X
2>. H e 3
23. G e ?
24. W e 8  — e :>
25. W e 5 — f 5

d 5 obie wieże, lecz 
genjalny partner gra 

inaczej).
27. W d 1 -  d 5
28. U b 3 -  d 1
39. S  g 3 — e 4
(obrona pieszka na 
b 2 byłaby bezce­
lowa i niebezpie­
czna z powodu 
groźby W a 8 — e 8 
ipotem W e8 — eS).
30. H d 1 — f 3
31. W d 5 — d 1
32. W d 7 — d 4
(odwrót na całej

linji)
33. W d 1 -  g 1

34. S e  4 —- fO-f
35 S f 6 - -  g  4
(bo grozi mat na 

h 2).
36. W a 4 — f 4
37. S g  4 X  f 6

(ofiara pozornie
groźna).

38. W f  4 X  f  6 
X  e 3 +  (gdyby teraz prze­

ciwnik grał
H e 6 — e 4, 

straciłby hetmana, 
a w razie He 6 — e7, 
przegrałby partję 
przez H f 3 — d 5; 
następuje jednak 

niespodzianka).

26. H b 6 — c 6(1)
27. W f 5 X  f 3
24. W f 3 -  f 2

29. W f 2 X
30. H c 6 —
31. W a 8 —

b 2 
e 6 
d 8

32. W b 2 X  a 2
33. H e 6 — e 5 
(groziło S  e 4 — f 6-J-
z utratą jakości).

34. K g 8 -  h 8

35. 11 e 5 — e 6
36. i 7 — f 6

37. g 7  f 6

38. G f 8 — d6(!) 
z groźbą mata na 
h 2, wobec czego 
białe poddają się.

n o t a t k i  i  o d p o w i e d z i .

t  Ryszard Teiehmann. mistrz 
św iatow ej sław y, zw ycięzca w 
r oz, licznych międzynarodowych 
turniejach, zirnarl w d- 12 czerw ca 
br. w Berlinie-

O współczesnym stylu gry sza­
chowej jako znamiennym dla c- 
poku którą przeżyw am y, pisze 
lliia Erenburg w głośnej swej 
książce „Niieiawyikłe przygody Ju- 
tya J  uren i ty " :

„...Zobacz tylko, jak gra kombi­
nacyjna ustępuje m iejsca precy­
zyjnej. Miaist nJoocz,ekii,wainyeh 
wyskoków , szlachetnej ofiarności 
gambitów —  ścisły , skąpy i skrze 
tiniie wystudiowany P an ... (Kie 
spostrzegasz najbardziej zasadni­

czych i niezbitych cecli wspó- 
czasności". —  Autor pomija meo- 
romantyzm szachow y, może dla­
tego, że go jeszcze nile zna, a mo­
że celowo, w czein przyznalibyś­
my mu rację, bo kierunek ten po­
przez ekstraw agancje pierwszych 
posunięć w raca jednak do gry 
suchej i trzeźwej.

Studiosus. Owszem. M ając kró­
la 8 hetmana można przeciwnika 
zaitniatowuć najpóźniej w 9, zaś 
ziapomocą króla i wieży w 15 po­
sunięciach.

Korespondencję w sprawach  
szachowych proisfmy ad1 rysować 
do Redakcję „Kurjera Lw ow skie­
go" „Dziiiał sz a ch o w y *

DLA PIĘKNEJ PANI.

Stroimy się w cudze piórka.
Pani znęca się nad ptakami.

NSIgdy może to „bon mat" rtie 
tnłailo tak prawdziwej podstawy, 
jak właśniiie: w tym roku. Pióru, 
rzecz prosta, cudze, są bowiem 
ostatnim krzykiem mody. 1 to nie 
tyle na kapeluszach, ile j;ako o- 
zdoba płaszcza, kostiumu, lub 
wreszcie sukni wieczorowej.

iFoniieważ struś i czapla cenią 
się bardzo wysoko* gdyż uważa­
ją isiię za arystokrację! w świeciie 
ptalków, demokratyczna moda 
wyskubuje pióra z kaczek, kur. 
paiffcrek —  i. robi z tego kołnie­
rze i obszycia tak efaktlownę, że 
zarozumiały struś może się scho­
wać ze swojemi kilku piórami na 
Skrzydlaci i i ogonie- 

Jedwabnym płaszczom, które 
tak się rozpowszechniły w tym 
roku, dodaje dużo „uroku" koł­
nierz z opalizujących piórek.

Można je dostać w różnych ko­
lorach i dobrać odpowiednio do 
czarnego, granatowego lid) brązo­
wego okryciu. Nawet do białych 
ipliaiszczów, noszonych na wyści­
gach, ślicznie wygląda kołnierz 
z czarnych piór lub z różowa- 
wych, gładko ułożonych, lśnią­

cych piórek flaminga.
Oczywiście, że biedne ptaki 

wychodzą na tern nienajlepiej i 
znowu muszę skarcić barbarzyń­
stwo XX wieku- Ale tak długo, 
dopóki człowiek jest mięsożeraetn 
stworzeniem, dopóki poluje, strze­
la dzikie kaczki, kuropatwy, cie­
trzewie, zjada kapłony, kurczaki, 
gęsi i indyki — tok długo nie 
wolno będzie oburzać się na klilika 
cudzych piórek, w które pani się 
przystraja, chcąc podnieść swoją 
urodę.

Zapewne, że towarzystwa o- 
chrany zwierząt miałyby w  tej 
mierze niejedno do powiedzenia, 
a może też i więcej uczuciowe e- 
legantki, gdyby wiedziały, jak 
cierpią niewinne ptaki, zrezygno­
wałyby z upiększeń, zdobytych w 
tak okrutny siposób, ale ogół nie 
zastanawia się nad „początkiem 
wszechrzeczy" i przyjmuje; prze­
twory fabryczne jatko coś, w  
czem żyiciia i czucia nigdy mile by­
ło. Najmęwińrtilej w  świecić po­
pełniamy tak na każdym kroku 
zbrodnie.

W arszawianka.

1 =  0 .
Jeden raz te nigdy.

Oto tytuł najnow szej komedii 
Franciszka M acka, znaforhiSego 
komediopisarza ntemiteckiego, któ­
ry utrafiwszy w gust dzisiejszej 
publiczności, zajął pomiędzy auto­
rami scenicznymi niemieckimi je ­
dno z pierwszych m iejsc. Utwór 
zbliżony jest do typu francuskich 
i w łoskich lekkich komedii, któro 
okraszone pogodnym humorem i 
lekkością przykuw ają uwagę w i­
dza zręczna intryga, pozostaw ia­

ją c  po sobie mile wrażenie.
Popisow e role w tej zabaw nej 

komedii objęli pp. M arja G orczyń­
ska, Karol Adwent,owiilcz i Kazi­
mierz Justiain. których lw ow ska 
publiczność zapewne ow acyjnie 
powita. Prem jera pow yższej no­
w ości odbędzlie się we czw artek  
2 lipca br. w m iejsce „D jablicy” , 
k tóra zostaje odłożona do przy­
szłego tygodnia.

S z u k a c i e  k a ^ i t a f ó w ?
Ogłaszajcie się w naszeni piśmie!

! « i j h i i  m
Ogłaszajcie się w naszesn piśmie!

z kuchnią od zaraz wprost od gospoda­
rza poszukuje starsza, samotna kobieta. P i­

semne zgłoszenia do Administracji pod „S. M.*. 2001
Pokoju

FILIE SPRZEDAŻY
ze składem dobrze w prow adzonej 

F A B R Y K I  L I K I E R Ó W  W  P O Z M łN IM
do oddania dla w ojew ództw  Śląska, L w o ­
w a, K rakow a i Kielc. W ym agane zabez­
pieczenie hipoteczne. Oferty pod „Fabry ka 
likierów" do adm inistracji „Kurjera Lw ow ­

skiego" we Lw ow ie. 1&9i

SKŁAU KOMISOWY
wielkiej fabryki tekstylnej Gdańska
dla w ojew ództw  K rakow a, Lw ow a, Kielc 
i Śląska do oddania. —  W ypłata  gotówki 
kwartalnie —  kwoty te m uszą być zabez­
pieczone hipotecznie. Oferty pod „Skład  
kom isow y" do adm inistracji „Kurjera 

Lw ow skiego" we Lw ow ie. 1998

Od czasu ukazania się praw dzi­
wej ziarnistej 

w o l n e j  od k o f e i n y
nie używamy innej w naszej rodzinie. Cenimy ją nietylko dlatego, że jest 
nieszkodliwą, lecz także dla wyśmienitego smaku. -  Do nabycia u

kawy „HAG“
Mieszkania. Różne.

M. WUNDERMANA, Lwów, Rynek 19. 1978 a

R O W E R Y  l rygi  r c- k~
P Ł A S Z C Z E  i W Ę Ż E  P I R E L L I  G O R U
hurtownie i detajlicznie na dogodnych warunkach 
poleca S .  M O H K ,  ul. Kopernika 42. b. Za­

mówienia z prowincji odwrotnie. 1954

usuwa radykalnie zatw. 
przez W ładze Zaki. Leczn. 

dla jąkałów.
S. ŹYŁK1EWICZA, W ARSZAW A, CHŁODNA 22. 1991

Na sezon letni przyjmuje się pacjentów w Warszawie 
i w Miedzeszynie, w willi własnej.

JĄKAIIE

Nauka i wychowanie.
OZENKLÓWNA. Piekarska 

44. Kurs przygotowawczy 
do kwalifikacji, ewentualnie 
także do matury seminarjal- 
nej od 13. iipca. Znakomite 
przerobienie programów mi­
nisterialnych. Przeszło 100C 
aprobowanych. 1818

\\/AKACYJNY kurs tańców 
Y * rozpoczynam, dawniej­

sze i nowoczesne tańce na­
leżą do kursu. Nowicki i Syn 
Pańska 16. 1996

Kupno i sprzedaż.
AAEBLE: sypialnie, jadalnie, 
aYL wieaeńskie, salony, klu­
by, kancelarje, biurka, fotele, 
krzesła, kredensa, stoły, oto­
many, szafy, ścianki przed­
pokojowe oraz ANTYKI po­
leca po przystępnych cenach 
Zieliński, Kołłątaja 5, stolarz 

1961

Przeznaczenie. Nadeślij chara­
kter pisma swój lub zaintere­
sowanej osoby, zakomunikuj i- 
mię, rok, miesiąc urodź. Oti/.y- 
masz szczegółową analizę 
charakteru, określenie zalet, 
wad, zdolności przeznaczenie. 
Analizę wysyłam po otrzyma 
niu trzech złotych. Osobiście 
przyjmuję od 12-7. Protokoły, 
odezwy, podziękowania, naj­
wybitniejszych osób stolicy. 
Warszawa, Psycho-Grafolog. 
Szyller-Szkolnik, Piękna 25—9 

1992

Popierajcie cele 

Towarzystwa 

Szkoły Ludowje

DO wynajęcia pokój i ku­
chnia za rocznym czyn­

szem, płatnym z góry. Dziit- 
rzyńska, Wólka Panieńska.

1999

W Ł O D Z I M I E R Z  Brzut, 
Psary post. rest. Oleś 

Słobodzian, Stefa Herct — 
dajcie o sobie wiadomość — 
Snopkowska 20, Lwów.

KUCHARKA z  kursem go­
spodarczym pragnie o- 

bjąć posadę na wyjazd naj­
chętniej na pleąanię. Adres: 
P. Partykiewiczowa. Korde­
ckiego 12, parter. 2002

Rozkład jazdy pociągów pospiesznych i osobowych
ważny od 5. czerwca 1925.

Ze Lwowa odchodzą: Do Lwowa przychodzę:
Przez: Do Czas odjazdu Przez Z Czas przyjazdu

Kraków

Cieuzyna
K ałow ie
P io trow ic
Poznania
Żywca

7 4 0
lO io
3-25, 18*20, 20*55 
15*25 przez Katow ice 
0*05

Kraków

Cieszyna
Katow ic
P io trow ic
Poznan ia
Żyw ca

22 00 
19*05
6*15, 8*20, 17-20 
12 35 przez Katow ice 
9-50

B ełzec-Re-
jow lec

C hełmu 
Warszawy

17-45
14:10 ,17-45A, 28-15

Rejow  iec- 
B ełzec

Chełma
Warszawy

19-50
6*00, 11-45

Przew orsk  - 
Rozw adów

Łodzi
W arszaw y

i 7 15 p. Skarz^wko 
11-15, 1950

R ozw adów -
Przew orsk

Łodzi
Wamawy

750 Skarżysko 
8 45, 18*16

Sapleźauką-
W todzlm lerz

Grajewa
Kow la
W iln a

10-10 j. r/tz K ow ei 
1850
1010 przez K ow el- 

B rześć-B ia łystok

W iodzlm lerz-
Sapleżankę

Qrc.J*.ru
Kow la
W iln a

I i  ■ ao pr. ez Kuwel
8*40 ) 
17*35 p rzez Biały 
st o k - Brześó- K o1wel

Krasne

Brodów
Podw ołoczysk
Rów nego
Tarnopola
W iln a

Zdołbunowa

19*20
9 ‘S5+, 23-20 
13 55, 22-2B 
6*30, 9s35 16*12 23*20 
22 20 przez Sarny- 

Baranow icze 
13-55, 22*20

Krasne

B rodów
Podwołoczyak
Rów nego
Tarnopo la
W iln a

Zdołbunowa

9 ‘2o
12-00, 16-55
7 1o , 16*20 
6 15  12*0016*5521-45 
7*10 p rzez Bar ano- 

w icze-Sarny 
7*10, 16-20

Stryj
Boryeław ia
Ław ocznego

9*35, 19-25, 23*55 
0-30. 16-05*, 17*05 Stryj

B orysław ia
Ław oeznego

725, 16*00, 17*55 
9-52, 22-10, 83*17 8

Sambor
No w. Zagórza 
Sianek

8-00, 23-45 
14-30 Sambor

N, Zagórza 
S ian e*

700
10-00, 19-10

Chodorów
K ołom yji
Ś n ia iyna
Stanisławowa

14*00
9*4010-0520*00 23 00 
6*50

Chodorów
K o łom y ji
Śn iatyna
Stanisławowa

12*10, 21*30 
5*45 9*25,17-0017*30

D o :

Jaworowa 
Pod li aj ec 
R aw y  Ruskiej 
S toanowa

7-05, 17*30 
7*35, 17*08
8- JO
6*50, 17-38

Z;

Jaworowa 
Pod h aj ec 
R aw y Ruskiej 
Stojanowa

7-30, 17‘ 40
7*50, 21-10 |

9-o0, 18-45

Kutsuin od fl. V I ,  do 31. V I I I .  w  dn ie poprzedzające św ię to rz .-ka t. oraz w uoboty z  wyjątk iem  15. V I I I .
, Ud R e jow ce  pociąg pospieszny; f  od Tarnopola  pociąg osobowy. § kursują od 5. W . do 31. V I I I  

w n iedzielę z  w yjątk iem  28. V I. oraz w św ięta  rz.-kat. z w yjątk iem  15 V III .

P o n t !  n n ł f l C 7 P i l  ■ Za wiersz milimetr.: Zwyczajny za tekstem 12 gr. Nadesłane i nekrologja 25 gr. Na pierwszej kolumnie 45 gr. P p ęd  r k r o ń j^ ^  m  ,fo gr° Ogłoszenie zagraniczne o 50"/,, drożej.
I # e n y  O g i G S Z B I '  "D robne ogłoszenia za każdy wyraz 6 gr. Kupno isprzedaż 8 gr.Matrymonialne l i jg : .  Poszukujący pracy 2gr. Na kolumnie tekstowe) pasm i inseraiypo ou gr. c  n,---------

Dział ekonom. 35 gr.

Nakładem Lw. Sp. Wydawniczej, sp. z ogr. por. Z drukarni Polskiej we Lwowie Chorążczyma 17. Telef. 29-19. pod zarządem Z. Kiełbusiewlcza Odpowiedzialny redaktor: Tadeusz Stroiński.


